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Michael Kühnen 
  

Druga rewolucja 
Tom II: Państwo ludowe 

  

Część 2 
  
 

Pokój 
Narodowy socjalizm to pokój! 

  
Żaden inny termin nie był używany przez demokratów i bolszewików w takim 
stopniu jak "pokój" i "polityka pokojowa". Wynika to prawdopodobnie z faktu, że 
"krzyżowcom demokracji i ludzkości", aliantom II wojny światowej i ich 
niemieckim sługom, nie udało się nawet w podstawowym stopniu ukształtować 
porządku pokojowego i zakończyć wojny z Niemcami. Tym bardziej o tym mówią 
i starają się udowodnić narodom Europy, że od ponad trzydziestu lat panuje pokój. 
    
Jest to złe, zarówno z moralnego, jak i prawnego punktu widzenia. Dopóki Europa 
i Niemcy - serce kontynentu - są podzielone i zdane na łaskę obcych panów, nie 
można mówić o pokoju. 
    
Nie tylko naród niemiecki, ale wszystkie narody Europy są w mniejszym lub 
większym stopniu zależne od dwóch supermocarstw, którym uniemożliwia się 
kształtowanie ich przyszłości w ramach swobodnego samostanowienia. Okropna, 
krwawiąca granica w środku Niemiec i rabunek obszarów przygranicznych, które 
łącznie stanowią około jednej czwartej terytorium Rzeszy, są oczywiście jeszcze 
bardziej bolesne dla Niemiec niż sytuacja innych narodów. Jednak nasze 
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współczucie kierujemy przede wszystkim do tych, którym grozi śmierć narodowa 
- takich jak narody bałtyckie i naród ukraiński. Mówienie tutaj o pokoju jest 
szyderczym cynizmem, policzkiem wymierzonym uciskanym narodom na 
Wschodzie i Zachodzie. 
    
Dopóki prawo i wolność nie zostaną zapewnione wszystkim narodom Europy, 
żyjemy w powojennym porządku, który nie sięga traktatu pokojowego, ale 
porozumień o rozejmie z 1945 r. Celem niemieckiego ruchu wolnościowego jest 
ustanowienie prawdziwego porządku pokojowego w Europie, a tym samym 
zastąpienie niefortunnego powojennego porządku occidentalno-etnicznym 
Nowym Porządkiem w całej Europie! 
    
Narodowy socjalizm to pokój! 
    
Strona moralna odpowiada również sytuacji prawnej:  
    
W obliczu beznadziejnego rozwoju sytuacji militarnej niemiecki Wehrmacht 
złożył broń 8 maja 1945 roku. Kapitulacja ta dotyczyła jedynie zakończenia 
działań wojennych i nie miała wpływu ani na istnienie Wielkiej Rzeszy 
Niemieckiej, ani na jej porządek wewnętrzny.  
 Prezydent Rzeszy mianowany przez Führera, Wielki Admirał Dönitz, i jego rząd 
zostali de facto uznani przez aliantów za władców: Alianci nie nalegali na 
indywidualne kapitulacje jednostek frontowych, ale negocjowali szczegóły 
ogólnej kapitulacji z Naczelnym Dowództwem Wehrmachtu, które podlegało 
rządowi Rzeszy. 
    
Rezultatem bezwarunkowej kapitulacji Wehrmachtu była całkowita okupacja 
terytorium Rzeszy przez cztery zwycięskie mocarstwa alianckie. Nawet ten krok 
nie zmienił sytuacji prawnej Rzeszy i jej rządu, który do tego momentu nadal miał 
szeroką kontrolę i którego decyzje były również podejmowane przez agencje 
wojskowe i administracyjne. Zasada okupacji i nielegalne aresztowanie, które 
miało miejsce kilka tygodni później, jedynie uniemożliwiły rządowi Rzeszy pod 
przewodnictwem Wielkiego Admirała Dönitza faktyczne wykonywanie 
działalności rządowej. 
    
Należy pamiętać, że przejęcie władzy przez mocarstwa okupacyjne, podział 
Rzeszy, oddzielenie Ostmark i innych prowincji granicznych, a następnie 
ustanowienie demokratycznego i bolszewickiego rządu cieni w odpowiednich 
strefach okupacyjnych, ma wiele wspólnego z władzą i siłą, ale niewiele z prawem 
międzynarodowym i nic wspólnego z wolnością narodu do kształtowania 
własnego porządku wewnętrznego. 
    
Bezprecedensowy bandytyzm polegający na aresztowaniu legalnego rządu i 
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arbitralnym przejęciu władzy przez siły okupacyjne w kraju, który jedynie poddał 
się militarnie, nie jest aktem tworzącym prawa, ale wyraźnym naruszeniem prawa 
międzynarodowego. Wynika to z powyższego:  
    
"WSZYSTKIE POWOJENNE RZĄDY NIEMIECKIE W BRD, DDR I BR/
AUSTRII SĄ I BYŁY NIELEGALNE! "  
    
Jedynym prawowitym przedstawicielem Wielkiej Rzeszy Niemieckiej jest 
prezydent Rzeszy Dönitz, który nigdy nie podał się do dymisji i nigdy nie uznał 
powojennego porządku zwycięzców. 
    
Wielka Rzesza Niemiecka opierała się zasadniczo na trzech filarach: 
  
DIE WEHRMACHT poddał się bezwarunkowo w 1945 roku. Próba - na 
przykład jako podziemna organizacja wilkołaków - złamania tego zawieszenia 
broni nie miałaby szans. 
  
RZĄD RZESZY, jako centrum organizmu państwowego, po śmierci Führera 
przeszedł w ręce Wielkiego Admirała Dönitza. Ten ostatni jest zatem nadal - aż do 
swojej rezygnacji lub śmierci - legalną głową państwa Rzeszy Wielkoniemieckiej, 
ale ze względu na wiek nie bierze już udziału w walce politycznej o Niemcy. Nie 
wyraził jednak sprzeciwu, gdy marszałek niemieckiego Reichstagu i przywódca 
"Freiheitsbewegung Deutsches Reich", towarzysz Manfred Röder, przejął 
reprezentację Rzeszy w zakresie prawa państwowego. Tylko przyszłość pokaże, 
czy ten krok był rozsądny. 
NSDAP została uznana za jedyną wolę polityczną narodu na mocy ustawy o 
jedności partii i państwa. Ruch ten jest zatem, nawet dzisiaj, nieograniczonym i 
prawowitym rzecznikiem narodu i Rzeszy. 

  
Oczywiście te rozważania prawne mają jedynie ograniczoną wartość dla 
politycznej walki o Wielkie Niemcy. Warto jednak stale przypominać sobie, jak 
kruche są podstawy powojennych okupacyjnych reżimów niemieckich na 
Wschodzie i Zachodzie w świetle prawa międzynarodowego i dlaczego walczymy 
z państwami okupacyjnymi. 
  
My, narodowi socjaliści, żądamy zakończenia okresu powojennego! 
    
Koniec okresu powojennego oznacza konkretnie: 
  

Zniesienie zakazu nazistowskiego, 
  

Przywrócenie Wielkoniemieckiej Rzeszy zdolności do działania, 
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zdelegalizowania integralności terytorialnej i suwerenności narodowej narodu 
niemieckiego oraz natychmiastowego rozpoczęcia negocjacji pokojowych w celu 
zawarcia ogólnoeuropejskiego traktatu pokojowego, który umożliwi bezpieczne i 
swobodne współistnienie narodów i który nie będzie blokował drogi do 
niezbędnego, volkistowsko-rasowego Nowego Porządku. 
  
Narodowy socjalizm to pokój! 
    
W rzeczywistości niemiecki ruch wolnościowy jest jedynym ugrupowaniem 
politycznym w naszym kraju, które poważnie traktuje hasło "polityki pokojowej". 
Polityka pokojowa to próba przezwyciężenia powojennego porządku!  
    
Zawarcie traktatu pokojowego ma na celu doprowadzenie do prawdziwego 
pojednania narodów Zachodu w oparciu o prawo i wolność. Tylko taka polityka 
pokojowa zakończy drugą wojnę światową przeciwko Niemcom i da nam 
pewność, że nigdy więcej nie będzie bratobójczej wojny w Europie. 
    
Narodowy socjalizm to pokój! 
    
Dlatego trzymamy za słowo zwiastunów frazesów "demokracji" i 
"humanitaryzmu", wielkich "rycerzy prawa międzynarodowego". Apelujemy do 
byłych wrogich mocarstw i ich kolaborantów: "Uznajcie niemiecki ruch 
wolnościowy za reprezentanta narodu niemieckiego i zawrzyjmy pokój prawa i 
wolności! To nie od nas, narodowych socjalistów, zależy, że Niemcy są nadal 
podzielone, a Europa zna jedynie pokój oparty na przemocy, a nie prawdziwy 
pokój!".  
    
Narodowi bojownicy o wolność i narody Europy od dawna są zjednoczeni. 
Mówią: "Nigdy więcej wojny między białymi narodami! Chcemy pokoju!" 
    
Jeśli demokraci i bolszewicy odmówią wyrzeczenia się powojennych metod 
przemocy i poszanowania prawa międzynarodowego, bojownicy o wolność - 
narodowi socjaliści, narodowi socjaliści i faszyści Europy - zmiotą ich i 
zaprowadzą pokój narodów! 
    
Narodowy socjalizm to pokój! 
 
 

Światowa potęga i światowa polityka 
  
Rosnące siły nacjonalizmu na całym świecie rozbijają dwubiegunowy porządek 
świata, podział ziemi między supermocarstwami USA i ZSRR. Powstają nowe 
bloki sił, budzą się wielkie narody - Chiny, Arabia i Brazylia to tylko kilka 



5 

przykładów. Dla nas rozwój ten ma trzy zalety: 
  
Koniec podziału świata prowadzi do rozluźnienia starych bloków władzy, a sojusz 
z nowo powstającymi potęgami światowymi zwiększa szanse na neutralną 
politykę "Trzeciej Drogi" w celu przezwyciężenia podziału Niemiec i Europy. 
  
Nowe mocarstwa nie należą już do zwycięskiego porządku II wojny światowej. 
Podchodzą do Niemiec w sposób bezstronny, a częściowo nawet przyjazny. Ich 
rosnące znaczenie uderza w potęgę zwycięskich mocarstw, USA i ZSRR, i 
rozluźnia uścisk, w którym trzymali nasz naród przez dziesięciolecia. Zwycięskie 
mocarstwa, Wielka Brytania i Francja, pogrążyły się już w mrokach historii i nie 
zapobiegną odrodzeniu Niemiec. 
  
Nowe mocarstwa, które w większości określają się jako niezaangażowane, są 
możliwymi partnerami w nacjonalistycznym froncie światowym, który musi 
postrzegać siebie jako antydemokratyczny, antykomunistyczny i 
antysyjonistyczny. Narodowo-socjalistyczne Niemcy będą w stanie dopasować się 
do tego światowego frontu. Tutaj widzimy podstawę niemieckiej polityki 
światowej. 
  
Wymienianie nazw potencjalnych sojuszników w tym kontekście nie oznacza 
oczywiście żadnego przewidywania kierunku przyszłej niemieckiej polityki 
zagranicznej, ani też twierdzenia, że państwa te, w ich obecnej formie państwa i 
rządu, byłyby już gotowe do takiej polityki. Decydujące jest coś innego:  
    
Narodowosocjalistyczne Państwo Ludowe musi stać się wiodącą siłą państw 
niezaangażowanych i uczestniczyć w nacjonalistycznym froncie światowym, 
który zmiecie powojenny porządek i może być postrzegany jako prekursor 
wspólnoty narodów opartej na fundamentach narodowych i rasowych. 
    
Tak więc Niemcy po raz kolejny pomogą kształtować światową politykę.  
    
Niemcy są światową potęgą, która nie ma odwagi wykorzystać swojej znaczącej 
siły do promowania interesów narodowych. Zmienimy to. Nie możemy czekać, aż 
inne mocarstwa zaczną działać w sposób odpowiadający naszym celom. 
Będziemy działać sami! 
 
 

Siedlisko 
  
Na dłuższą metę światowa polityka mocarstwowa może być prowadzona tylko 
przez te państwa, które dysponują wystarczającą przestrzenią życiową. Siedlisko 
nie oznacza jednak po prostu dominacji nad dużym obszarem, co miał na myśli 
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Mussolini, który w swoich imperialnych ambicjach "zbierał pustynie" dla Włoch 
w Afryce Północnej i Abisynii. Lebensraum oznacza raczej: 
  
Zabezpieczona baza żywnościowa: Światowa potęga musi być w stanie wyżywić 
się w razie potrzeby. Nie może narażać się na niebezpieczeństwo uderzenia w 
nerwy przez blokadę. Jak niszczycielskie może to być, pokazuje blokada 
Cesarstwa Niemieckiego przez mocarstwa Ententy podczas I wojny światowej, 
która znacząco przyczyniła się do dezintegracji frontu wewnętrznego. 
  

 Zabezpieczona baza surowcowa: To, co odnosi się do żywności, musi być w 
jeszcze większym stopniu uwzględnione w dostawach surowców. Również w tym 
przypadku samowystarczalność lub bezpieczny dostęp do najważniejszych 
surowców musi być możliwy przynajmniej w dającej się przewidzieć przyszłości. 
 
 Zabezpieczona baza ludnościowa: Światowa potęga musi mieć obecnie 
wystarczająco dużą populację. 
 

Ogromny ruch strategiczny na froncie wschodnim i afrykańskim II wojny 
światowej, w którym Armia Kaukazu i Afrika Korps spotkałyby się na tureckiej 
ziemi, byłby decydujący dla wojny. Ale siły 80-milionowego narodu nie były do 
tego wystarczające, nawet przy najwyższym napięciu. Front Wschodni pozostał 
więc na Kaukazie, a Afrika Korps przed Egiptem. 
    
Jeśli więc Niemcy chcą awansować do grona światowych mocarstw, muszą 
zdobyć sferę dominacji, która umożliwi samowystarczalność co najmniej 100 
milionów Niemców w sektorze żywności i surowców. 
    
Adolf Hitler już wcześnie zdał sobie z tego sprawę i tutaj leży decydujący powód 
nieuchronności ekspansji Wielkiej Rzeszy Niemieckiej na wschód. Pomiędzy 
narodowosocjalistycznym światopoglądem a ideologią bolszewicką istniał nie 
tylko fatalny "albo - albo", ale także światowo-historyczna decyzja między 
niemiecką a sowiecką potęgą światową. Jest to konsekwencja kryminalnej ślepoty 
Zachodu, który w swoim głupim, antyfaszystowskim złudzeniu, zamiast trzymać 
się od nas z daleka, sprzymierzył się nawet z bolszewizmem, że Związek 
Radziecki wyrósł na światową potęgę i zagraża wolności całego świata. 
    
My, narodowi socjaliści nowego pokolenia, musimy wyciągnąć radykalne 
konsekwencje z wyniku tej walki o władzę nad światem:  
    
Zachowanie Imperium Brytyjskiego i Stanów Zjednoczonych podczas II wojny 
światowej pokazuje nam, że nadzieja na antykomunistyczny zjednoczony front z 
systemami Zachodu jest próżną iluzją. Jednak to właśnie na tej iluzji opierała się 
cała narodowosocjalistyczna polityka ekspansji na wschód, która chciała 
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przekształcić Związek Radziecki w "niemieckie Indie" i liczyła na neutralność 
Imperium. Błędna ocena brytyjskiej i amerykańskiej polityki wobec Niemiec 
doprowadziła do wojny dwu- i wielofrontowej, która wraz z syjonistycznymi i 
reakcyjno-masońskimi machinacjami była odpowiedzialna za naszą klęskę.  
    
Odpowiedzią na to dzisiaj może być tylko zdecydowany front przeciwko 
systemom Zachodu oraz pojednanie i ścisła współpraca między ludami 
germańskimi i słowiańskimi! 
    
Narodowy socjalizm porzuca ideę wschodniej ekspansji! 
    
Nasze żądania terytorialne na Wschodzie są ograniczone do granic z 1.9.1939 
r. Rezygnacja z ekspansji wschodniej nie oznacza oczywiście, że chcemy teraz 
podbić niezbędną przestrzeń życiową na Zachodzie lub gdzie indziej.  
 
 Raczej czas brutalnych podbojów i białych wojen domowych minął tak samo, 
jak czas wielkich imperiów kolonialnych. W najlepszym razie pozostaje 
pytanie, czy czarne państwa afrykańskie nie wykazały się wystarczającą 
niezdolnością do samodzielnego rządzenia i uzyskania niepodległości. Ale 
nawet w Afryce Niemcy nie mogą już podbijać przestrzeni życiowej bez 
wsparcia Zachodu lub Wschodu. A nawet wtedy wymagałoby to kosztownej 
marynarki wojennej, co nie leży w interesie niemieckiej polityki. 
   
 Rezygnacja z pozycji światowej potęgi byłaby zdradą zadania Niemiec w 
świecie i początkiem końca rasy aryjskiej w Europie. Tylko ludy germańskie, 
rdzeń białej rasy, miały moc ocalenia białej rasy, wygrania walki rasowej i 
ukształtowania nowego porządku świata. Z drugiej strony, my, narodowi 
socjaliści, nie jesteśmy zainteresowani ponowną bratobójczą walką między 
białymi narodami, która również kosztowałaby naszą rasę ostatnie pozycje 
władzy i całkowicie zniszczyłaby Niemcy. Obecnie jednak nasze legalne 
granice, Wielka Rzesza Niemiecka z 1.9.1939 r., są po prostu niewystarczające 
jako przestrzeń życiowa do zabezpieczenia autarkii co najmniej 100 milionów 
Niemców. 
    
Uznajemy tu zatem nowe, niezależne zadanie narodowego socjalizmu młodego 
pokolenia, które, choć nadal walczy o wystarczającą przestrzeń życiową dla 
Niemców zgodnie z prawami walki o życie, musi oczywiście podążać nowymi 
ścieżkami. 
    
Przestrzeń życiowa, której potrzebujemy, obejmuje cały region 
śródziemnomorski, tj. całą Europę, Turcję, Iran i całą Arabię - innymi słowy, 
rozszerzone Imperium Romanum! 
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